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Am erykański W ydział R atunkow y z głów ną sie­
dzibą w W arszaw ie, Fanducys, d h  Dzieci E aropy,

Frowadzi sw ą &kcyę dożywiania w  3000 m iastach 
miasteczkach.

Ogólna liczba dzieci do la t 17, k tóre  są ży ­
wione dzięki tej akcyi wynosi jeden milion trzy s ta  
tysięcy.

Dzieci w wiekn poniżej la t trzech  otrzym ają 
jeden posiłek dziennie, składający się z 60  gram ów  
mleka skondensowanego oraz 40 gram ów  ry ża  
i mąki, co wynosi 475 kaloryi. Dzieci w wiekn po­
wyżej la t trzech otrzym ają porcyę, składającą się 
z 167 gram ów  dziennie. Każda, p o rc ja  zawiera 
62  gram y mąki 22 gram y mleka, 35 gram ów  fa­
soli, 10 gram ów  tłuszcza, 15 gram ów  cukru, 3 gram y 
kakao i 20  gram ów  ryżu , co wynosi 623 kaloryi. 
W  niektórych wypadkach dozwolonem je s t zwięk­
szenie tych  ilości do 100 proc. w  zamkniętych m 
stytncyach.

Ogólna ilość żywności rozdanej dzieciom w  P o l­
sce do 1 czerwca 1921 v. w ynosi dziewięćdziesiąt

tankow ą. O rganizacja ta  przyw ozi żywność do Pol­
ski za pośrednictwem. Przekazy na tę  żywność 
sprzedaje się w  Am eryce osobom, pragnącym  przyjść 
z pomocą swym krewnym  lnb przyjaciołom w  Polsce. 
Tą drogą zestala przysłana żywność, w artości jakichś 
dw nstn sześćdziesięciu pięcia tysięcy dolarów zao­
fiarow ana jako pamoc d h  in te ligencji —  trzy sta  
dwnch tysięcy dolarów jako pomoc dla uchodźców —  
oraz dziewięćdziesięciu tysięcy dolarów jako pomoc 
ogólna.

A. W . R. F . D. D. E . żywi również około 
p iętnasta  tysięcy młodzieży akademickiej w  głównych 
ośrodkach wyższego w ykształcenia: Lwowie, W a r­
szawie, Krakow ie, Lublinie, Poznania i W ilnie, dając 
im jeden posiłek dziennie, zaw ierający 305 gram ów.

W szystkie tow ary  ratunkow e A. W . R., z w y ­
jątkiem  poszczególnych przekazów Amerykańskiej 
Składnicy Ratunkowej, są  darem dla P ohk i.

Pozatem  rozw ija A m eryka bardzo w ydatną dzia­
łalność na pola opieki nad żołnierzem polskim, nad 
jeńcami pozostającymi dotąd w niewoli spiesząc m

Amerykaiakle św ifte w Warszawie: Amerykański poseł Gibson, w otoczenia delegacji wojskowych,
cywilnych i dzieci. Aj. fot, Uaryan Fnks, Warszawa.

pięć tysięcy tonn. Pow yższa ilość rów na się 
9500 tow arow ym  wagonom, k tóre  W połączenia 
tw orzyłyby  pociąg dłagości 42 mil sng. Ilość po­
siłków w ydanych od samego początku tej akcyi ra ­
tunkowej aż do 1 czerwca r . b. w ynosi pięćset 
pięćdziesiąt milionów.

Oprócz tego A m erykański W ydział Ratunkowy, 
Fnndacya dla Dzieci E uropy rozdał dzieciom w  Pol­
sce siedmset tysięcy kompletów odzibźy, oraz trz y s ta  
tysięcy p ar flanelowej bielizny.

Ogólna w artość żywności i odzieży rozdanej do 
1 czerwca r . b. w ynosi około trzydziesta  pięcia 
milionów dolarów.

A m erykański W ydział R atunkow y prow adzi sttb- 
sydyow aną organizację Am erykańską Składnicę Br-

z pomocą i ułatw iając pow rót do krain, a głównie 
czynnemi prócz yżej wspomnianej Fnndaeyi A m e­
rykańskiej im. Hoovera, są tak  popularna u n s 
obecnie T . M. G. A. (Stowarzyszenie! chrześcijańskiej 
męskiej młodzieży amerykańskiej) i amerykański 
„Czerwony K rzyż". Te trzy  in s ty tu c je  w pracy 
hnm anitarnej idą ze sobą w  zawody o lepszo, 
a świadczenia ich na naszą korzyść, obliczone na 
gotówkę, wynoszą miliardy.

A by zam anifestować solidarność ncznć z lnicy- 
ty  w y K om itetu w  dnia św ięta w  poniedziałek, 4-go 
lipca, w  lokalu am basady S tanów  Zjednoczonych 
w  pałacn Błękitnym  przy  ni. Senatorskiej nr. 87, 
składano k a r ty  przoz przedstaw icieli różnych insty- 
tucyi i osoby pojedyncze. Były to  arkusze z pod-
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Amerykańskiej święto w W araiaw le: Poseł Gibson 
z jedną z „delegatek11 na ramieniu.

Aj. fot. Mar pan Fuks, Warszawa.

pisami zbiorowemi, bądź też karty  w izytow e. K arty  
t> składano p. posłowi pełnomocnemu H agh  Gib­
sonowi przez cały dzień.

W  dniach obchodu kom itet w ysunął na p ierw ­
szy plan dzieci, k tórych z górą milion korzysta 
w Polsce z pomocy o rganizacji amerykańskich

W łaściwy obchód rozpoczął się w  niedzielę, dnia 
3 lipca wielkim festynem  dla dzieci w  A grykoli, 
na który przybyli liczni przedstaw iciele kolonii 
amerykańskiej z posłem Gibsonem. Była to  zabawa 
dla dzieci, a zarazem hołd dzieci polskich dla przed­
staw icieli Silanów Zjednoczonych. Dzieci popisyw ały 
się ćwiczeniami ruchowemi przed ambasadorem 
amerykańskim i tłumami zebranej publiczności. 
Popis zakończył dłngi korowód dzieci przed lożą 
przedstaw iciela Ameryki.

Z  osobnym obchodem w ystąpiła  wojskowość, 
urządzając w  Dolinie Szwajcarskiej uroczystość, 
k tórej o rganizacją  imieniem Domn Oficera Polskiego 
zajął się pałkow aik Rzewuski. W zięli w niej ndział 
jeneralieya w raz z korpusem oficerskim, przy­
byli przedstawiciele Am eryki i oficerowie francuscy.

W  poniedziałek, dnia 4  lipca odprawił nabożeń­
stw o w katedrze o godzinie 10 rano J . E . ks. kard. 
Al. Kakowsłd. Stawo Boże wygłosił kaznodzieja 
ks. prof. Szlagowskii.

Z kościoła nastąpiła defilada do gmachu posel­
stw a w  Pałacu Błękit nym, gdzie orszak z 2 0 0  dzieci 
wręczył p. posłowi Gibsonowi w ybór darów  dzieci 
Polski dla dzieci Ameryki.,

Prziiuowa jednej z „delegatek1* dzieci polskich podezzs wręczenia Aaerykańakle Święte V W nm aw le : Delegacya dzieci polskich przed tarasem Pałacu Błękitnego,
posłowi Gibsonowi (X) dardw „dzioci Polski dla dzioei Amsryki“, Aj. fot. Maryan Faks, Waremwa,


